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W  poniedziałek o godz. 10-ej 
rano ocihyło się p ’ erwsze posie­
dzenie now oobranego Sejmu. P o ­
siedzeniu nadano charakter bar­
dzo uroczysty, posłow ie zjaw ili 
się w czarnych strojach  w szyscy 
niemal mieli odznaczenia i orde­
ry. Rzad przybył w kom plecie. 
Na galerii puLliezności było rto- 
sunKowu niew iele. Hucznynn o- 
klaskarm w itali posłow ie O zono­
wi sw ego szefa  gen. Skwarczyń- 
skiego oraz p. p iem . Składkow- 
skiego, oklaskam'' przerywano o- 
rędzie Prezydenta R zeczypospo­
lite j. Oklaskami również powita­
no w ybór marszałka N a' pierw ­
szy -zu t okr możns było stw ier­
dzić, że nowi posłow ie otrzymali 
wskazania na posiedzeniach 
przygotow aw czych, uderzała dy­
scyplina. której wynikiem oczy­
w iście był brak jakiegokolwiek 
ożywienia.

4 REDZIE 
P. PEF*nJZNTA

Parę m inut po 10-ej p. premier 
gen. Składkowski stanął na try­
bunie obok  pustego lotela  m ar­
szałkowskiego i odczytał nastę­
pujące Orędzie Pana Prezydenta 
R P :

Wiekopomne Jzieło Józełn PBsud- 
skl»go —  i, zbadi -nii m ne-odzie po- 
teżnej woli, czynnej valki o Polskę —  
dało je*zez jedno radosno zwycię­
stwo.

Dziś oto zbioraji się Izby Ustawo­
dawcze w hlst >ryezn> m okresie odzy­
wania przez Rzeczpospolitą ziem od­
wiecznie polskich. F olacy tych ziem 
twym •pirącyr i ofiarnym patriotyz- 
uem dan dorwod luczmożonaf siły du- 
eh? polał lego i wej niezłomne’ woli 
po* roto ao Macierzy,

W obliczu tego epokowego wyda 
rżenia, pragnę oodkreślic rzecz o
■zczegóbiie doraosr^m dla Państwa,
znaczenia —  iż postawa wszystkicl 
Polaków okupionycis w godzinie roz 
itrzygających decyzyj w okół Prezy­
denta Rzeczypospolitej i Naczelnego 
Wodza —- dowiodła raz ji =zcze, że od 
t jednoczeni a i zorganizowania wol 
Narodu polskiego zależy powaga,
rozk' it i potęga Rzeczypospolite].

WJerze, iż prawda ta urzerlkająca 
dzisii > dn świadomość szerokich mas 
Narodu, będzie r. mętnym wskaz-.-
n:em *  pracacu izb Ustawodawczych, 
dających -iryraz nurtuiacym społeczeń 
stwie prądom i zasadniczy m za! iter, 
wrronlor ze spr swą or lynacji wy 
borrzej do Sejmu i żenati na czele.

Życzę Pinom byście Jak najlepiej 
wypehUP tę swo,a zaszczytną służbę 
dla RzeczTUcroolitej.

N m z  iwa, dnia 28 listopada 1938.
Prezydent Rzeczy pospolitej 

L MOŚCICKI

GEN. SKWARCZYŃSKI 
PRZEWODNICZĄCY
W  dalszym ciągu p. prem ier 

ośw iadczył, że Pan P rezyd en t 
R. P. do czasu wyboru m arszał­
ka pow ołał na przew odniczącego 
ros ła  gen. Skwarczyńskiego. 
Gen. Skwarczyński ob ją ł prze­
w odnictwo, po czym posłow ie 
składali ślubowanie.

Z  kolei dokonano w j boru mar­
szałka. Pos. W enda zgłosił kan­
dydaturę p ro f. W acław a Makow­
skiego, a ponieważ żadnr inna 
kandydatura nie była zgłoszona, 
przew odniczący stwierdził, że w  j 
myśl regulam inu głosow anie się

„ z w y c i ę s t w o ”  O z o n u
nad 46-osobową opozycją

K r z y ż e  Z a s ł u g i  z a  d z ie ln o ś ć
n a d a n o  ż o ł n i e r z o m  K .  G .  P .

nie odbędzie i, ż« p. Makowski 
został wybrany marszałkiem. Na 
zapytanie, czy w ybór przyjm uje,

Makowski

p. Makowski poprosił o godz;nną 
przerwę, podczas której pojechał 
na Zamek. Po wznowieniu posie­
dzenie, nowy marszałek objąw ­
szy p ^ ew oón ictw o  v 'ygłosił prze­
m ówienie ośw iadczając na wstę­
pie, że prosił o zwłokę ponie­
waż, stosu jąc się do ustalonego 
zw yczaju, chciał zapytać o zda­
nie Pana Prezydenta R. P. Po­
nieważ spotkał się z jego  strony 
z życzliw ą aprobatą, wybór 
przyjm uje.

ZESPOLENIE
W flalszym ciągu marsa Maków 

ski oświadczył:
Konstytucja na&*& zerwała z no 

giądenr, jakoby Parlament móg 
być terenem egoistycznej gry prze 
ciwstawnych interesów i stronni­
czych dążeń jednostek i grup. Ce­
lem Państwa jest zespolenie oby­
wateli wp współdziałaniu na iz lcz  
dobra powszechnego, a Sejm Jest 
jednym z organów pi wołanych do 
służby temu eilow_ Pod tym ką­
tem wid ;nia będziemy rozważali 
budżet, dysponował dochodami 
•'aastwa, rozkładali ciężary na oby 
watek, będziemy nchwaiall u lw - 
wy. a w szczególnoci now; ordy 
nację wyborczą Pod tym kątem wi 
dzenia będziemy oceniali osiągnię­
cia Rządu i układał swój do Rzą­
du stosunek 

W  dalszym ciągu marsz. M a­
kowski ośw iadczył:

W  zakończeniu marszałek M a­
kowski oddał hołd poległym  pod­
czas zajm owania terytoriów  pol­
skich na S łow aczyźn e. Słow  tych 
Tzba w ysłuchała stojąc.

4 6  GŁOSÓW
Z kolei przystąpiono do w ybo­

ru wicem arszałków Sejmu. Por

Sowiński zg łosił kandydaturę i Stahl >76. M atrai 175, ks. Lu-
p osłow : Długosza, Jedynaka, Su- 
rzyńskiego i Wendy, wszystkich 
z Ozonu. Poseł W ełykanowicz 
zgłosił kandydaturę Ukraińca 
M udryja a poseł Pleszcsyński 
kandydaturę ks. Lubelskiego. W 
głosow aniu w ybranych zostało 
pierw szych pięciu Ks. t/UDelski 
otrzym ał 46 głosów . Były to g ło ­
sy posłów  nie należących prze­
ważnie do Ozonu, jakkolwiek w 
kuluarach m ówiono, że z dyscy­
pliny wyłam ało sie kilku ozoni- 
stów i oni rów nież oddali swe 
głosy za ks. Lubelskim.

Sekretarzami Sejmu wybrani 
zostali posłow ie Fraczkięwicz, 
Matraś, O r la ćs d , Sosiński, W a­
dowski, Żenczykowski, Żyborski i 
Skrypnik. N iezależnych kandyda­
tur nie zgłoszono.

NOWY REGULAMIN
W końcu dokonano wyboru ko­

m isji regulam inow ej, która ma 
przedstawić labie wniosek, jaida 
zmiany regulaminu dawnego bę­
dą potrzebne. Marszałek zapro­
ponował kandydatury posłów  na­
leżących do Ozonu. Zyd M incberg 
zgłosił kandydaturę posła Som- 
mersteina, a pos Pleazczyński 
kandydatury ks. Lubelskiego, Du­
dzińskiego, Szymańskiego, Sto­
cha i Św ięcickiego. W ybrani zo- 
Btali posłow ie zaproponowani 
przez marszałka.

Szczegółow y wynik głesow ania 
był następu jący : pos. Bud&a-
nowski 195, Orlański 195, Jaeho- 
da-Żółtowski 195. W adowski 194, 
Browiński 193, D erlng 192, Wen­
da 190, Jedynak 189, D oilinger 
188, Gdula 186 żenczykow ski 
186, Szczepa (iski 184, Bi lak 182,

bel6ki 49, Dudziński 37, Sommer- 
sztajn 26, Szymański 16, Stoch 
9, Święcicki 7.

Kom isja regulam inowa zebrała Trz°P ie» 
się na obrady o godz. 5-oj po po­
łudniu, na wtorkowym  posiedze­
niu zaś, które się odbędzie o  11-ej 
rano przyjęty będ iie  uowy regu­
lamin.

P. MIEDZ2HSKT .
m a r s z ; s e n a t u

O godz. 17-ej odbyło się posie­
dzenie Senatu, na którym po od-

M onitor Polski z dnia 28 listo­
pada la38 roku przynosi zarządzę 
nie Prezesa Raay M inistrów o n a - 
aaniu Krzyża Zasługi za dzielność 
za eryny męstwa i odwagi w ob ­
ronie granic państwa następują-' 
cym  osobom :

Jerzem u Misińskemu, kapitano-

KO P, śp. Stanisławowi M lekoda- 
jow i, starszemu strzeicowi rezer­
w y KO P.

Strzelcom  K O P ’ Antoniem u 
Przybyłe, B olesław ow i Siekaczo­
wi Józeiow i W acale.

Strzelcem  rezerw y K O P : K a n -
w i KOP., Józefow i K w akow i, k a - m ierzowi Jabłońskiem u, Piotrow i 
prało wi rezerw y KO P., Janowi M iskocowi, Janowi Sobczakowi 

starszemu strzelcow i J b. p. Ozjaszowi Storchowi. <tt.

45 m i n u t  b a w i ł
Plrow u Mussoiiniego

R ZifM , 28, 11. M inister obrony 
narodow ej Unii Południowo A fry  
ki P irow  złożył w poniedziałek 
wieńce na grobie N ieznanego Zol

czytaniu orędzia Pana Prezydea- nierze oraz przed pomnikiem po- 
t a R P  o otw arciu  nowych Izb ległych faszystów. 
U stawodawczych o brzmieniu an? Następnie Pirow  został przyję- 
logicznym  jak  w Sejmie, przy- ty przez gen. Pariani, podsekre- 
etąpiono do wyboru marszałka tarza stanu w m inisterstwie spr.

' w ojskow ych, po czym  złożył wi-Senatu. M arszałkiem Senatu wy­
prany został kandydat Ozonu b. 
wicem arszałek Sejmu p. B ogu­
sław Miedziński,

Sen. M iedziński otrzym ał 59 
głosów , sen. P rystor 24, białj ch 
kartek oddano 11.

Szczegóły posiedzenia 
na stronicy 6-ej.

zytę m inisrowi spraw  zagranicz­
nych Ciano w pąłacu Chigi. Z ko­
lei m inister Pirow przyjęty został 
w pałacu weneckim  przez M usso- 
lin iego w obecności m inistra spr. 
zagranicznych hr. Ciano. Rozmo­
wa m inistra P irow a z M ussoii-

nim trwała 45 minut. Po godzinie 
13 m inister P irow  ^odejm owany 
był śniadaniem przez generała 
Pariani.

1 2  —  15 g ru d n ia
min.Ciano w Warszawę

Jak się dow iadujem y zapowia­
dana od dłuższego czasu wizyta 
min. Ciano w W arszawie nastąpi 
dn. 12 grudnia.

Mm. Ciano przybyw a do W ar­
szawy na 3 dnu

O w a  b r y t y ' s k i e  s t a t k i

Ofiara bombardowania
BARGEL DNA. 28 11. A gencja  

Reutera donosi- B rytyjskie s-atki 
„Stauw el,J i „S tangreve“ doznały 
dziś pow ażnych uszkodzeń w  cza- 

Senatu ' sie ataku sam olotów powstańczych 
I na port Barcelony.

■ -

Z  załogi statków nie został nikt 
zabity, ani też ranny. Szkody w y­
rządzone w  urządzeniach porto­
w ych przez Nim by lotnicze są zna­
czne.

P o  z a o s t r z e n i u  s t o s u n k ó w  n i e m i e c k o - a n g i e l s k i c h

Przez Rzym do Berlina
chce trafić Chambęrlain

O S T R Z A

O G E R L A C H O

LON DYN, 28. 11. Poniedziałko 
w e dzienniki om aw iają m ożliw ość 
oodróżi premiera Chamberlaina 
Jo Rzymu Podróż ta odbyłaby 
się w Końcu stycznia.

Redaktor dyplom atyczny „D at
ly  Telegraph“  donosi, że podczaswym ianie zdań z Berlinem, jak to 
sw ego pobytu w  Rzym ie C ham - miało m ieisce w  przededniu kon -

berluin om ów i z Mussolinim spra ferencji m onachijskiej, 
w y  dotyczące basenu śródziemne* j „D a illy  Mail t,vierdzi, że spoY 
m oi skiego i A fryki. Jest również kanie Chamberlaina z M ussoli- 
rzeczą możliwą że Chamberlain nim nastąpi w  ko, cu stycznia. 
zw róć1 się do Mussoiiniego o da l- j Prem ier angielski spędzi ferie Bo 
sze pośrednictw o w  ewentualnej -ego N arodzenia w  jednym  z por­

tów  śródziem nom orskich, przy­
puszczalnie na Riwierze francus-

S ł u s z n a  d r o g a

Chmurno
i c e p ł o

Przei idrwany przebieg pogody w 
dnie 29 bm.:

W  dzielnicach zachodnich chmurno 
i mgliste. Mieis-.am, przelotny deszcz. 
Na pozostały!”  obszarze kraju po 
ehr dm yn i trelistym ranku dość po­
godnie o zachmurzeniu stopirowo 

Tmatalącym, -oezawszy od zachodu. 
N.cee cienie1. U~iiarkowT.ru wi-try z 
kierunki* południowych. W gónch  
*uafcr halny.

Opinia społeczeństwa z  du- 
źryni napięciem śledzi prze­
bieg kam panii przedw ybor­
czej w "W arszawie. W p ra w ­
dzie jeszcze nie nadszedł naj­
gorętszy czas agitacji, w praw ­
dzie obecna akcja propagan­
dowa stanowi zaled w k przy­
gotowanie do właściwej akcji 
wyborczej —  m ożna już jed ­
nak wyciągnąć szereg cieka­
wych wniosków , które mówią
0 daiszej i bliższej przyszłości.

D o wyborów  sam orządo­
wych stanęły wszystkie stare 
partie polityczne. RozDoczęto 
norm alną, utartą, szablonowa  
agitację: frazesy, hasła, obiet­
nice, reklam a m ężów  opatrz­
nościowych. Propaganda zuży 
ła już wiele farby drukarskiej
1 papieru, pochłaniając na- 
pewno poważne sum y. A le o - 
bok star}ch  partii, w różnych  
zresztą występuj ącycli szatach, 
ao walki wyborczej stanął no 
wy ruch, po raz pierwszy w  
szrankach takiej w alk, -  ruch 
narodowo -  radykalny. I Oto 
każdego obserwatora musi u -  
derzyć olbrzym ia różnica w

metódzie akcji przedw ybor­
czej starych grup i Narodow e­
go Komitetu Radykalnego. 
Tam  setki haseł i frazesów , tu 
rzeczowy program  walki o poi 

! skość W arszaw y, tam obietni- 
. ce przedwyborcze, tu ślubowa  

nie niestrudzonej pracy, tam 
tomy papieru, tysiące złotych  
z przeróżnych iró d eł, tu tylko 
własny wysiłek i ofiarność  
zM olenm kow idei narodow o- 
radykalnej.

Zdaw ałoby się, ze politycy  
starej daty przyw ykli obliczać 
szanse przeci-vników liczbą 
wydanych złotówek i naklejo­
nych af szów nie będą wi- 

' dzieli w  tym ruchu, idącym  
bez pieniędzy, bez ułatwień, 
bez produkcyjnej frazeologii 
w yborczej, groźnego przeciw­
nika. A  jednak atak starych 
nartii „i z lewa i z prawa“ , u -  
derzył w łaśnie nie na kogo 
innego tylko na ruch narodo­
wo -  radykalny. Różne grupy 
i grupk" robiły swoje zebran- 
ka, m niej lub wiecej udane, 
m kt im nie zam ierzał prze­
szkadzać. Gdy jednak zwolen­

nicy idei narodowo -  radykal­
nej zw ołali zebrania, i to nie 
w reprezentacyjnych salach ,a  
na przedmieściach na Dród- 
nje, na Ochocie —  stare partie 
przeraziły się. Ro okazało się, 
że ruch narodowo -  radykalny  
zdobywa W arszaw ę Lez rekla 
uiy i afiszów —  tjlk o  prawdą  
swoich słów.

To też ostatniej niedzieli 
bybśm y świadkam i napadów  
bojów ek na zebraria N a roao- 
f '  go Komitetu Radykalnego. 
M etoda terroru nie jest dla 
zw olenników  idei narodow o- 
radykalnej nową przeszkodą. 
Od 1934 roku wszystkie gas­
nące ruchy, prowadzone przez 
tydostwo, usiłują tą metodą  
ruch narodowo -  radykalny  
zgnębić. A le  ten koncentrycz­
ny atak na ruch n arodow o-ra- 
dykalny potwierdza tylko p o ­
c zu c i": że nasza droga jest
słuszna. Terror, to dla nas 
ćuw ód słabości przeciwni­
ków, niczym  już dziś nie zdo­
łają oni pow slrzym ać rozw o­
je idei narodowo -  radykal­
nej, chw ytają się jedynej, lecz

ostatniej broni.
N ie poło to jednak piszemy, 

by zajm ow ać się reklam ą list 
Narodow ego Kom itetu R ady­
kalnego. Prace sam orządowe, 
to tylko odcinek zadań, jakie  
przedsięw ziął ruch naroduw o- 
radykalny. A le właśnie na 
tym odcinku widać całą ol­
brzymią różnicę pom iędzy  
wszystkimi starym i partiam i, 
a naszym  ruchem.

Różnica ta odzwierciadla  
się najlepiej w metodzie 
przedwyborczej —  z jednej 
strony reklam a, z drugiej pra 
ca. Ta pozyty wna praca jest 
najlepszą rękojm ią, że pro­
gram przebudow y społecznej 
nie jest tylko hasłem , ale w y­
tyczne realnego, konkretnego 
wysiłku ^rogram  przebudo­
wy uderza najgłębiej w pod­
stawy wszystkich partii i grup 
opartych o obce w płvw y, czy 
broniących własnych ntere- 
sóv7. Stąd też ten atak nieprze 
bierający w  środkach —  alę 
jest on tylko dow odem , że 
ruch narodowo -  radrkalny  
obrał słuszną drogę. J. W .

kiej a następnie uda się do 
W łoch.. D ecyzja w  tej sprawie bę 
dzie powzięta w  najbliższym cza­
sie.

Z  chwilą, gdy decyzja będzie 
znana, Mussolini w ystosuje do 
szefa rządu angielskiego oficjalne 
zaproszeń1? W izyta Cham berlai­
na w  Rzj-mie tłum aczy się prze­
konaniem premiera, że kontakty 
osobista pom iędzy szefami rzą­
dów  posiadają ogrom ne znacze­
nie i mogą przyczynić się do po­
lepszenia sytuacji m iędzynarodo­
wej.

Dziennik sądzi, że w  toku roz­
mów Chamberlaina z Mussolinim 
bedzie poruszona kwestia popra­
w y stosunków włosKC. -  francus- 

1 kich.
„D ailly  E xpress" zaznacza, że 

ferie Izby Gmin rozpoczną się w 
! dniu 22 grudnia. W edług dzienni­

ka. prem ier w y jedzie do W łoch 
. wkrótce no świętach Bożego N a- 
I rodzenia.j Pismo stwierdza, że w  związku 
i ze sprawą żydowską stosunki an- 

gielsko-niem ieckie są m niej przy 
I jazna niż dotychczas, natomiast 

stosunki angielsko -  włosKie p o - 
| prawiają się z dniem każdym. W  
[ tych warunkach jest rzeczą m oż­
liwą, że Cham berlain będzie dą­
żył do ogolnego porozum ienia 
przez zbliżenie się do W łoch aby 
następnie nawiązać rokowania 

iz bezpośrednim  rządem Rzeszy.


